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Pomyślne perspektywy dla polskiego przemysłu 

drzewnego.
Jedną ze spraw szczególnie aktualnych w okre

sie złej konjunktury gospodarczej kraju jest zaga
dnienie eksportu drzewnego. Przemysł drzewny w 
większym bodaj stopniu niż jakikolwiek inny, 
sprzedaje swe wytwory na rynkach zagranicznych. 
Według obliczeń, niedawno przeprowadzonych, 
46% wytworzonego w Polsce drewna tartego, 
66% mebli giętych, 46% dykty wytworzonej w 
Polsce, wywieźliśmy w roku ubiegłym zagranicę. 
Cyfry te, dla ostatniej zwłaszcza grupy, uznać na- 
lelży raczej za zbyt niskie, niż za zbyt wysokie,

Polski eksport drzewny rósł stale aż do roku 
1927-go, gdy osiągnął poziom naprawdę imponują
cy, niezbyt wiele pozostają w tyle za eksportem 
Szwecji i Finlandji, a zatem krajów, których bo
gactwa leśne są główną podstawą dobrobytu lud
ności. Od tej chwili nasz eksport drzewny spada 
zarówno ilościowo, jak i jakościowo. Wartość eks
portu, która w r. 1928 obniżyła się tylko nieznacz
nie w stosunku do poprzedniego okresu, spadła za 
to bardzo silnie w roku następnym. Jest to wynik 
ruchu cen, które w r. 1928, zwłaszcza w pierwszej 
jego połowie, wzrastały, aby następnie, w szcze
gólności pod koniec roku ubiegłego, spaść bardzo 

silnie.

Zasadniczej przyczyny kurczenia się wywozu 
szukać należy w zmniejszaniu się ilości surowca, 
jaką rozporządza przemysł. W lątach powojennych 
rąbaliśmy zbyt wiele, aby to niszczenie lasów nie 
miało się odbić w następnych. Plany ministerstwa 
rolnictwa wykazują z roku na rok coraz mniejszy 
etat rębny, jednocześnie stałe polepszanie się o- 
chrony lasów kładzie kres dewastacji.

Jeśli produkcja surowca spadła od roku 1927, 
to spożycie drewna w Polsce rośnie aż do końca 
roku ubiegłego. Tern szybciej zatem zmniejsza się 
nadwyżka, jaką rozporządzamy dla eksportu. Do 
tych czynników dołączyła się pod koniec roku 
1929 niepomyślna konjunktura na międzynarodo
wym rynku drzewnym. W roku 1929 Polska zaj
mowała czwarte miejsce w europejskim eksporcie 
drzewnym, zepchnięta na nie w ostatnich latach 

przez Rosję, która zajęła trzecie miejsce za Fin- 
landją i Szwecją.

Wśród poszczególnych grup eksportu najwięk
sze znaczenie ma surowiec tartaczny oraz drewno 
tarte. Bardzo poważne znaczenie ma stosunek, ja
ki zachodzi między eksportem drewna surowego, 
a tarcicą. Powszechnie znana zasada polityki eko
nomicznej mówi, że dążyć należy do możliwie da
leko idącego przerobu towaru w kraju. Dla porów
nania musimy przeliczyć ilości wyeksportowanego 
drewna tartego na surowiec, zależny od ich wyro
bu. Zastosujemy powszechnie używany współczyn
nik, licząc, że do wyrobu 1 tonny tarcicy potrzeba 
1,4 tonny surowca. Po takiem przeliczeniu otrzy
mamy, że w roku 1927 — 65,2% surowca tartacz
nego przetarto w kraju, wywieziono zaś około 
35%, by je następnie przetrzeć zagranicą. Odsetek 
drewna przetartego w kraju wzrasta w roku 1928 
do 67,2%, zaś w roku 1929 do 72,9%,

Pierwsze cztery miesiące roku bieżącego wska
zują dalszy bardzo szybki wzrost, pozwalający się 
spodziewać, że odsetek ten dla całego okresu ro
cznego wynosić będzie od 75 do 80%, Zjawisko to 
uznać musimy za bardzo pomyślne, ograniczenie 
naszego wywozu dotyka bowiem w pierwszym rzę
dzie nie przemysł krajowy, lecz zaopatrzenie ob
cego przemysłu w nasz surowiec. Tartaki polskie 
zdały zatem dość pomyślnie egzamin dojrzałości 
przemysłowej. Jest to tembardziej godne uwagi, 
że od roku 1928 odzyskuje swe dawne pierwszo
rzędne znaczenie rynek niemiecki, ograniczany w 
ciągu kilku lat przez angielski rynek drzewny, 
Niemcy zaś, jak wiadomo, są importerami surowca 
na wielką skalę, czemu sprzyja bardzo wybitnie 
ich polityka celna.

Wśród wytworów gospodarki leśnej w ostatnicn 
trzech i pół latach najsilniej ucierpiały kopalniaki, 
co pochodzi stąd, że w latach 1925—1927 posiada
liśmy znaczne ilości drewna zepsutego, t. zw, sów- 
kowego, które nadawało się do przerobu jedynie 
na kopalniaki. Poważnie ucierpiał również wywóz 
wyrobów bednarskich, ze względu na niepomyślną 
konjunkiurę na rynkach europejskich. Natomiast
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wywóz podkładów kolejowych oraz słupów tele 
graficznych po niepomyślnym okresie roku 1928 
zaznacza, się tendencją wzrostu. Zmniejszenie się, 
jakkolwiek powolne, wykazuje papierówka.

Wśród wyrobów gotowych największe znacze
nie posiada dykta. Wywóz jej rośnie nieustannie, 
jakkolwiek pogorszenie się sytuacji gospodarczej 
w całym niemal świecie wpłynęło na zmniejszenie 
tempa wzrostu eksportu dyktowego. Wynosił on 
w roku 1927 — 21,5 tys. ton, w roku 1928 — 31,7 
tys. ton, w 4929 — 36,7 tys. ton.

Rok bieżący w ciągu pierwszych czterech mie
sięcy wykazał lekki wzrost w stosunku do analo
gicznego okresu w roku ubiegłym. Podobnie stały 
wzrost wykazuje eksport mebli giętych, który rów

Nowa umowa zbożowa polsko-niemiecka.
Podpisana ostatnio umowa z Niemcami w spra

wie eksportu żyta odbiega nieco w postanowie
niach swych od poprzedniej umowy zbożowej pol
sko-niemieckiej.

Przedewszystkiem nowa umowa zawarta zosta - 
ła na okres od 15 lipca rb. do 1 sierpnia 1931 r., a 
więc na cały rok gospodarczy w rolnictwie. Dla
tego też przypuszczać należy, że umowa ta wyda 
naogół dodatnie rezultaty zarówno dla eksport.i 
polskiego, jak i dla podniesienia cen żyta na rynku 
wewnętrznym. Umowa poprzednia nie spełniała 
swych zadań, gdyż nie zdołała zapobiec zniżce cen 
na rynkach, importujących nasze zboże, jak rów
nież w Niemczech i w Polsce. Jednak opinja sfer 
rolniczych obu krajów wypowiedziała się za od
nowieniem umpwy, uważając, że umowa poprzed
nia nie przyniosła pozytywnych wyników, gdyż by
ła zawarta dopiero w drugiej połowie roku gospo
darczego w rolnictwie.

Dawna umowa przewidywała, że z premij wy
wozowych, udzielanych przez Polskę, bądź przez 
Niemcy, korzystać będą tylko transporty żyta, 
sprzedawane przez tę komisję mieszaną polsko-nie ■* 
miecką w Berlinie, względnie zarejestrowane przez 
tę komisję tranzakcje terminowe wcześniej zawar
te. Zawarcie nowej umowy przed rozpoczęciem ro
ku gospodarczego w rolnictwie pozwoliło na skre
ślenie przepisu o rejestracji kontraktów. W ten 
sposób w całej rozciągłości doprowadzono do skon 
centrowania sprzedaży żyta eksportowego z Pol
ski i z Niemiec w komisji mieszanej w Berlinie., 
Premje wywozowe wydawane być mają według 
nowej umowy tylko przy wywozie żyta sprzeda
nego przez komisję polsko-niemiecką. Pozatem 
oba rządy zobowiązały się, że wszelkie sprzedaże 
eksportowe żyta, dokonywane przez organizacje 
handlowe, w których partycypuje państwo, będą 
przechodziły również przez komisję polsko-nie
miecką.

Skład komisji polsko-niemieckiej został powię
kszony z 6 do 8 członków, po 42 z każdej strony. 
Siedzibą komisji pozostał w dalszym ciągu Berlin.

Prowizja pobierana przez komisję została 
zmniejszona z 45 gr. do 22 gr. od 100 kg. Prowizję 
tę jednak komisja ma prawo podwyższyć w razie 
potrzeby najwyżej o 6 gr. od 100 kg.

Podział kontyngentów pozostał ten sam, to 
znaczy na Polskę przypada 40% , a na Niemcy 60% . 
Dalsze jednak przepisy, określające udział obu 
państw w dziennych sprzedażach, dają Polsce 

nież rozwija się pod wpływem rosnącego zapotrze
bowania na całym świecie.

Nasze fabryki dykty, mebli giętych i ozdob
nych, parkieciarnie, oraz różnorodne zakłady prze
mysłowe, których liczba i przedmiot produkcji 
stale się rozrastać będą, mogły więc znaczną część 
swej wytwórczości ulokować na rynkach obcych, 
W związku z tern staje się rzeczą niezmiernie waż
ną rozbudowa przemysłu drzewnego uszlachetnia
jącego. Wywóz wyrobów możliwie uszlachetnio
nych, któremu sprzyjają naturalne warunki ekono
miczne, winien być naczelnem hasłem eksporto
wej polityki drzewnej.

praktyczne możliwości podniesienia przypadającej 
na nas kwoty. Według tych przepisów, w pierwszej 
połowie roku gospodarczego, t. zn. od sierpnia rb. 
do lutego rb. ustalono średnią sprzedaż przez ko
misję polsko-niemiecką na 8000 ton. Jeżeli sprze
daż dzienna nie przekroczy tej kwoty, ilości sprze
dane dzielą się pomiędzy oba kraje w równym sto
sunku, jeżeli zaś dzienna sprzedaż będzie większa, 
to nadwyżka dzieli się na 70% dla Niemiec i 30% 
dla Polski. Przepisy te są dość dogodne dla strony 
polskiej, gdyż naogół dzienne sprzedaże komisji 
nie będą prawdopodobnie przekraczały 8.000 ton, 
wobec czego faktyczny nasz udział w ogólnym kon
tyngencie wywozowym powinien wynieść więcej 
ponad ustaloną kwotę 40%. W celu usunięcia spe
kulacji na zwyżkę lub zniżkę cen ustalono zasadę, 
że rozrachunki, dotyczące udziału obu krajów w 
ogólnym eksporcie, będą zamykane w okresach 
dwumiesięcznych. Gdyby więc Niemcy ograniczy
ły swój wywóz w jednym miesiącu, to muszą sta
rać się o wyrównanie zaległości w miesiącu na
stępnym. Gdyby bowiem zaległości te nie zostały 
do tego czasu wyzyskane,, to niewyczerpane saldo 
nie może być przeniesione na następny okres dwu
miesięczny. iPonadto nowa umowa przewiduje, że 
dla pokrywania niewyzyskanych kwot w poprze 
dnim miesiącu, można przeznaczać nie więcej jak 
20% ogólnej dziennej sprzedaży. Pozostałe więc 
80% dzieli się między oba kraje w stosunku usta
lonym powyżej. Postanowienie to jest dla Polski 
bardzo ważne, gdyż Niemcy nie będą mogły zaha
mować całkowicie naszego wywozu, który w ten 
sposób ma zapewnioną stałość i ciągłość.

Dla drugiej połowy roku gospodarczego, a 
więc od lutego do sierpnia 1931 r. dzienną sprze
daż ustalono na 6.000 ton, do której to kwoty oba 
kraje partycypują w 50 proc,, a przy sprzedaży 
dziennej wyższej ponad 6.000 ton, nadwyżka dzie
li się na 70 proc, dla Niemiec i 30 proc, dla Pol
ski. Zmieniono również przepisy i podwyższania 
cen w tym kierunku, że na żądanie jednej ze stron 
komisja ma prawo obniżyć ceny o 5 proc., w wy
padku gdy ogólna suma sprzedaży będzie wyno
siła w ciągu 10 dni w pierwszej połowie roku go
spodarczego mniej niż 30, a w drugiej połowie — 
mniej niż 25.000 ton. Podwyższenie natomiast cen 
o 5 proc, musi nastąpić na żądanie jednej ze stron 
w tym wypadku, jeżeli w ciągu dni 10 ogólna 
sprzedaż w pierwszej połowie roku gospodarcze
go wyniesie więcej niż 40, a w drugiej — więcej 
niż 30 tys. ton.
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P o z a te m  w s ta w io n o d o n o w e j u m o w y n ie 

z m ie r n i e  w a ż n y  d la r o z w o ju  s to s u n k ó w  h a n d lo 

w y c h  b e z p o ś r e d n ic h  m ię d z y  P o l s k ą , a  p a ń s tw a m i  

im p o r tu j ą c e m i p r z e p i s , u s t a l a j ą c y  z a s a d ę , ż e  k o 

m is ja  m ie s z a n a  d o ło ż y  s t a r a ń , a b y  ż y to  s p r z e d a 

w a ć  w y łą c z n ie  n a  b e z p o ś r e d n ie  r y n k i  z b y tu ,  a  w ię c  

p o r ty  k r a jó w  o d b io r c z y c h . G d y b y  j e d n a k ż e z a 

s z ł a  k o n ie c z n o ś ć  s p r z e d a ż y  n a  g r a n ic y , w z g lę d n ie  

w  p o r t a c h  N ie m ie c  l u b  P o l s k i , t o  k o m is j a  w e d łu g  

n o w e j u m o w y  m o ż e  s p r z e d a w a ć  ż y to  w  t y c h  w a 

r u n k a c h  t y lk o  t y m  f i r m o m , k tó r e  z o b o w ią ż ą  s i ę  

p r z e d s t a w ia ć  k o n t r a k ty  k o m is j i d la  k o n t r o l i , d o 

t y c z ą c e  d a l s z e j s p r z e d a ż y , n a b y te j o d  k o m is j i i l o 

ś c i z b o ż a . K o n t r o l a  t a  b ę d z ie  m ia ła  n a  c e lu  b a d a 

n ie , c z y  t r a n s a k c j e  d o k o n y w a n e  p r z e z  t e  f i r m y  n ie  

k o l id u j ą  z  o g ó ln ą  p o l i t y k ą  c e n  k o m is j i  p o l s k o - n i e 

m ie c k ie j .

W  s p r a w ie  w y w o z u  ż y ta  z  P o l s k i i z  N ie m ie c  

p r z e z  g r a n ic ę  l ą d o w ą  p o z o s t a w io n o  d a w n e  p o s t a 

n o w ie n ia , p r e c y z u ją c ś c i ś l e j p o ję c i e p o łu d n io w e j  

g r a n ic y  P o l s k i d la  w y w o z u  ż y ta . O b ję to  w ię c  n ią  

n ie ty lk o  g r a n ic ę  M a ło p o l s k i , a l e  r ó w n ie ż  i c z ę ś ć  

g r a n ic y  G ó r n e g o  Ś lą s k a , S k r e ś lo n o p o n a d to  z a 

s t r z e ż e n ie , n a  m o c y  k tó r e g o  w y w ó z  z b o ż a  z  P o l 

s k i p r z e z g r a n ic ę  p o łu d n io w ą , w z g lę d n ie  p r z e z  

g r a n ic ę  p o l s k o - ło t e w s k ą  p r z y b r a ć  m o ż e  z b y t d u 

ż e  r o z m ia r y , w p r o w a d z o n o  d o  u m o w y  d o d a tk o w y  

p r z e p i s , p r z e w id u ją c y  m o ż l iw o ś ć  p o n o w n e g o  b a 

d a n ia  t e j k w e s t j i n a  p o d s t a w ie  d o ś w ia d c z e ń , j a k i e  

w  t y m  z a k r e s i e  d a d z ą  p ie r w s z e  m ie s i ą c e  n a d c h o  - 

d z ą c e g o  r o k u  g o s p o d a r c z e g o .

U m o w a  m o ż e  b y ć  r o z w ią z a n a  p r z e z  w y p o w ie 

d z e n ie  n a  1 4  d n i n a p r z ó d  p r z e z  j e d n ą  z e  s t r o n  w  

t r z e c h  w y p a d k a c h , a  m ia n o w ic i e : j e ż e l i k o m is j a  

s tw ie r d z i , ż e  z a c h o d z i ły w y p a d k i p r e m jo w a n ia  

ż y ta  w y w o ż o n e g o  p r z e z  j e d e n  l u b  d r u g i k r a j p o z a  

k o m is j ą  p o l s k o - n i e m ie c k ą ; w  r a z ie  g d y b y  w  j e d 

n y m  k r a ju  z o s ta ły  z a w ie s z o n e  p r e m je  w y w o z o w e ,  

w s k u te k  c z e g o  m o ż l iw y  b y łb y  n ie o g r a n ic z o n y  w y 

w ó z  ż y ta ; w r e s z c i e  g d y b y  w p ły w  p r e m i j w y w o z o 

w y c h  n a  c e n y  w e w n ę t r z n e  w  j e d n y m  b ą d ź  w  d r u 

g im  k r a ju  o k a z a ł s i ę  t a k  'z n ik o m y , ż e  n ie  w y s ta r 

c z a łb y  d la  u n ie m o ż l iw ie n ia  n ie p r e m jo w a n e g o  w y 

w o z u ,  Z ,

S ta ł e  k u r s a  m le c z a r s k i e .CBA

C e n t r a l n e g o T o w a r z y s t w a O r g a n i z a c y j i  K ó ł e k  

R o l n i c z y c h  w  L i s k o w i e  K a l i s k i m .

1 0 - c i o  t y g o d n i o w y  k u r s  p r z e s z k o l e n i a k i e r o w n i k ó w  

m l e c z a r n i .

W y d z ia ł S p ó łd z i e l c z o ś c i  C e n t r a ln e g o  T o w a r z y 

s tw a  O r g a n iz a c y j i K ó łe k  ‘R o ln ic z y c h  p o d a je  d o  

w ia d o m o ś c i , i ż  n a s t ę p n y  k u r s  m le c z a r s k i d la  p r z e 

s z k o le n ia  k ie r o w n ik ó w  m le c z a r ń r o z p o c z n ie s i ę  

d n ia  1 5  w r z e ś n ia  1 9 3 0  r o k u .

O p ła ta  z a  n a u k ę  w r a z  z  u t r z y m a n ie m  i m ie s z 

k a n ie m  w  i n t e r n a c i e  p r z e z  c a ły  c z a s  t r w a n ia  k u r 

s u  ( 1 0  t y g o d n i ) w y n o s i 2 5 0  z ło ty c h  ( d w ie ś c i e  p ię ć 

d z ie s i ą t  z ło ty c h ) , z  k tó r y c h  1 5 0  z ł , z g ó r y , r e s z tę  p o  

5 0  z ł , w  2 - c h  r a t a c h  m ie s i ę c z n y c h , o r a z  w p is o w e  

w  s u m ie  1 0  z ł , j e d n o r a z o w o .

K a n d y d a c i z g ła s z a j ą c y  i s i ę n a  k u r s  m u s z ą  s i ę  

w y k a z a ć  ś w ia d e c tw a m i :  o d b y te j s łu ż b y  w o js k o w e j  

( w z g lę d n ie  z w o ln i e n i e m ) , u k o ń c z e n ia s z k o ły  p o 

w s z e c h n e j ( w  z a k r e s i e  7 - m iu  o d d z ia łó w ) , c o n a j -  

m n ie j 2 - l e tn i e m  k ie r o w n ic tw e m  m le c z a r n i , ś w ia 

d e c tw e m  m o r a ln o ś c i , w y s ta w io n e m  p r z e z  m ie js c o 

w e g o  p r o b o s z c z a ,  l u b  u r z ą d  g m in y , o r a z  ś w ia d e c 

tw e m  l e k a r s k i e m , s tw ie r d z a j ą c e m  s t a n z d r o w ia  

k a n d y d a ta . W y ż e j w y m ie n io n e  ś w ia d e c tw a  w  o r y 

g in a le  l u b  u w ie r z y t e ln io n y c h  o d p i s a c h  w r a z  z  m e 

t r y k ą  u r o d z e n ia  i  p o d a n ie m  n a le ż y  s k ł a d a ć  d o  W y 

d z ia łu  S p ó łd z i e lc z o ś c i C e n tr a ln e g o  T o w a r z y s tw a  

O r g a n iz a c y j i K ó ł R o ln ic z y c h  w  W a r s z a w ie , u l i c a  

K o p e r n ik a  3 0  z a  p o ś r e d n ic tw e m  O d d z ia łu  Z w ią z 

k u  R e w iz y jn e g o , d o  k tó r e g o  s p ó łd z i e ln i a  n a le ż y ,  

n a jp ó ź n ie j d o  d n ia  1 - g o  s i e r p n ia  1 9 3 0  r o k u .

W  p o d a n iu  n a le ż y  w y m ie n ić  d a tę  i m ie j s c e  u r o 

d z e n ia , ż y c io r y s o r a z d o k ła d n y  a d r e s p o c z to w y ,  

Z a k w a l i f i k o w a n i k a n d y d a c i b ę d ą  z a w ia d o m ie n i o  

p r z y ję c iu  n a  k u r s  p r z e d  1 w r z e ś n ia  1 9 3 0  r .

P r z y b y w a ją c y  n a  k u r s  w in n i  p r z y w ie ź ć  z e  s o b ą  

p o ś c i e l , s i e n n ik , u b r a n ie d o  p r a c y , 2  b ia ł e  f a r tu 

c h y  z  r ę k a w a m i o r a z  t r e p y  n a  d r e w n ia n y c h  p o d e 

s z w a c h .

Komunikaty Instruktora Rolnego 
P. T. R.

D O  Z A R Z Ą D Ó W  K Ó Ł E K  R O L N I C Z Y C H .

N i n i e j s z e m  p o d a j e m y  d o  w i a d o m o ś c i Z a r z ą d ó w  
K ó ł e k  R o l n i c z y c h P . T . R . , ż e W y d z i a ł  S e k c j i  
P r z y s p o s o b i e n i a R o l n i c z e g o p r z y s t ę p u j e  d o  z a w i ą 

z y w a n i a  S e k c j i P r z y s p o s o b i e n i a R o l n i c z e g o , u p r a 

w y  p s z e n i c y o z i m e j i  u p r a w y  ż y t a  n a  r o k  g o s p o

d a r c z y  1 9 3 0 / 3 1 .

K ó ł k a  R o l n i c z e P . T . R . , k t ó r e  ż y c z ą s o b i e 
z a w i ą z a ć s e k c j ę P r z y s p o s o b i e n i a R o l n i c z e g o u p r a 

w y  p s z e n i c y o z i m e j l u b  u p r a w y  ż y t a , w i n n y  w e 

d ł u g  n i ż e j  p o d a n e g o w z o r u  f o r m u l a r z ,  w y p e ł n i o n y  
i  p o d p i s a n y p r z e z Z a r z ą d  K ó ł k a ,  p r z e s ł a ć d o  I n 

s t r u k t o r  j a t u  P . T , R . W ą b r z e ź n o , P r z e m y s ł o w a 1 , 
n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  1 5 s i e r p n i a  r .  b .

D l  a  u n i k n i ę c i a  n i e p o r o z u m i e ń  p r z y  p r z e s y ł a n iu  
d e k l a r a c j i  p r z y p o m i n a m y , ż e ;

2 )  K a ż d y  m ł o d y  r o l n i k  m o ż e p r z y s t ą p i ć t y l k o  
d o  j e d n e g o k o n k u r s u ,  t .  j . ;  a l b o  d o  u p r a w y  p s z e n i
c y , a l b o  d o  u p r a w y  ż y t a .

3 )  S e k c j a P r z y s p o s o b i e n i a R o l n i c z e g o w i n n a  
s i ę s k ł a d a ć p r z y n a j m n ie j  z  6  m ł o d y c h  r o l n i k ó w ,  a  
n i e  w i ę c e j j a k  1 5 .

4 )  P r z y  p r z e s y ł a n iu  d e k l a r a c j i  o  z a w i ą z a n i u  s i ę  

s e k c j i P r z y s p o s o b i e n i a R o l n i c z e g o d o  I n s t r u k t o r -  
j a t u  P . T , R . n a l e ż y p o d a w a ć , k o g o  z c z ł o n k ó w  
K ó ł k a  R o l n i c z e g o Z a r z ą d  p r o p o n u j e  n a  P a t r o n a  
S e k c j i , p r z o d o w n i k a  i  z a s t ę p c ę .

Z a z n a c z a m y , ż e m ł o d z i e ż r o l n i c z a , b i o r ą c a  u -  
d z i a ł w  t e g o r o c z n y c h k o n k u r s a c h , m o ż e s i ę z a p i 

s y w a ć d o  S e k c j i u p r a w y  p s z e n i c y i  s e k c j i u p r a w y  
ż y t a , p o n i e w a ż k o n k u r s  p s z e n i c y i  u p r a w y  ż y t a  l i 
c z y  s i ę n a  r o k  1 9 3 0 / 3 1 .

S ą d z i m y , ż e d o t y c h c z a s o w e r e z u l t a t y  p r a c  S e k 

c j i  P r z y s p o s o b i e n i a R o l n i c z e g o P . T .  R . n a  P o m o 

r z u  b ę d ą d l a  Z a r z ą d ó w  K ó ł e k  R o l n i c z y c h  d o s t a t e

c z n ą , z a c h ę t ą d o  d o ł o ż e n i a s t a r a ń , a b y  j a k n a j w i ę k  -  
s z a i l o ś ć m ł o d y c h  r o l n i k ó w  w z i ę ł a  u d z i a ł w  k o n 

k u r s a c h  u p r a w y  p s z e n i c y o z i m e j i  u p r a w y  ż y t a .

P r o s i m y  o  s p i e s z n e n a d s y ł a n i e z g ł o s z e ń , g d y ż  
i l o ś ć S e k c y j j e s t o g r a n i c z o n a .
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D o
W yd z ia łu  P rzysp osob ien ia R o ln iczego 

P om orsk iego T ow arzystw a R o ln icze
go p rzez In stru k to r ja t  i S ek reta r ia t  

P ow ia tow y P . T . R . w  W ąb rzeźn ie. 
N iże j p od p isan i m łod z i ro ln icy  (ro ln iczk i)  K ó łek  

R o ln iczych P . T . R p ragn ą zaw iązać 
S ek c ję P rzysp osob ien ia R o ln iczego i p rzystąp ić d o  

k on k u rsu ;
u p raw y  .....................
h od ow li .

N r . I m ię  i n a z w is k o W ie k

P r z e 

s t r z e ń  

g o s p .o jc a

W y 

k s z ta łc e 

n ie

A d r e s

7 -T Y S IĘ C Z N A  A  R M  JA  W  W A L C E  Z  M O S K I-  

T A M I.
W ie lk ie m  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  d la  R io  d e  J a 

n e ir o  s ą  m o s k i ty , k tó r e  r o z n o s z ą  z a r a z k i s t r a s z l i 

w e j c h o ro b y  z w a n e j „ ż ó ł tą  f e b r ą " .

W ła d z e m ie js k ie b a r d z o  d b a łe  o  z d r o w o tn o ś ć  

u tr z y m u ją  1 0 - ty s ię c z n ą  s łu ż b ę  p o d z ie lo n ą  n a  o k r ę 

g i , k tó r a  w a lc z y  z  m o s k ita m i .

R o z m n a ż a ją s ię o n e ty lk o  w  w o d z ie s to ją c e j,  

w a lk a  w ię c  p o le g a  n a  te r n , ż e  u r z ę d n ic y  s ta le  w i 

z y tu ją k a ż d y  d o m , b a d a ją c s ta r a n n ie , c z y  g d z ie ś  

n ie p o z o s ta w io n o  w o d y  s to ją c e j d łu ż e j ja k  k i lk a  

d n i .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o d b y ł s ię  n a  b o is k u  S . C h r i-  

s to w a m  w  R io , w  o b e c n o ś c i w ła d z d e p a r ta m e n tu  

z d r o w o tn o ś c i p u b l ic z n y  p r z e g lą d 7 - ty s ię c z n e j a r -  

m ji „ g n ę b ic ie l i m o s k i tó w " .

P rzod ow n ik iem (p rzod ow n iczk ą ) S ek c j i w yb ra 
n o . . 

Z astęp cą p rzod ow n ik a (p rzod ow n iczk i) S ek c j i 
w yb ran o  ..........

N a p a tron a sek cj i p rop on u je się . .

C H O L E R A  —  R O Ś L IN ...
O d  k i lk u  d n i n a  i te re n ie  g ó r  A lb a ń s k ic h  i K a m -  

p a n j i p a n u je  w e W ło s z e c h  o ż y w io n a  p r a c a , g d y ż  

w ła ś c ic ie le w in n ic s ta ra ją  s ię z a  w s z e lk ą  c e n ę u -  

r a to w a ć te g o r o c z n e z b io r y  w in o g r o n p r z e d  z a r a 

z ą . Z a la ła o n a c a łk o w ic ie  o lb r z y m ie te r e n y  w in 

n ic w  A lb a n o , A r ic c i , G a n z o n o , N e m i, R o c c a  d i  

P a p p a , M a rin o  i C a s te l G a n d o lfo .

Z a r a z a  ta z w a n a „ p e r e n o s p o r “ a p o p u la r n ie  

, ,c h o le ra - ro ś l in a “ ju ż w  5 0 p r o c , z n is z c z y ła z u 

p e łn ie  z a w ią z k i w in o g r o n , a  p o n ie w a ż  ż a d n e  ś r o d 

k i z a ra d c z e  n a r a z ie  n ie  p o m a g a ją , z a p o w ia d a  s ię  

w ię c  k lę s k a . C a ły  b o w ie m  d o b r o b y t m ie s z k a ń c ó w  

ta m te js z y c h  p o le g a  n a  p r o d u k c j i w in a , k tó r a  w y 

n o s i ła  d o tą d  k i lk a n a ś c ie  m il jo n ó w  l i t r ó w  r o c z n ie .

w  P O Z N A N IU .
N o to w a n ia  o f ic ja ln e  r  d n ia  2 3 V II . 1 9 3 0  r .

100 k g . w  ład un k ach w agon ow ych p a ry te t  P ozn ań .

t I I I • • f. . i t t ,  .  1 9 ,8 0 — 2 0 ,1 0

ra iea iea . e e f t t t , 3 8 ,0 0 - 4 1 ,0 0

Jęc im ień iw , . . e . . . M  ( . t  , 1 9 ,5 0 - 2 2 ,0 0

Jęcam iań b row .  , t  t  a t  t  t  t  f  t  {  0 0 ,0 0 — 0 0 .0 0

Owi«« i t ,  2 2 ,0 0 - 2 3 ,0 0

M ąk a  iy ta ia  65%  a w ork . a taa . e . , . , 0 0 ,0 0 — 0 0 ,9 0

M ąk a  p u em  65%  e  w ork . . . , . . t , 7 3 ,5 0 -7 7 ,5 0

O tr ę b y  ż y tn e  1 3 .5 ? — 1 4 ,5 0

O trę b y  p s z e n n e  1 6 ,( 0 -1 7 ,0 0

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C B  

T A R G O W IC A  M IE JS K A  P O Z N A N .  

U rzęd ow e etw ierd zen le k om is ji  n o tow an ia cen 

z  d n ia  2 2  V I I . 1 9 8 0  r .

P łacon o za 100 k g . żyw ej w ag i:  

B yd ło :
B . S tadn ik i:

a )  w y tu c z o n e  p e łn o m ię s is te  1 1 8 — 1 2 2

b )  tu c z n e  m ię s is te  1 1 0 — 1 2 4

c )  n ie tu c z n e  d o b r z e  o d ż y w io n e . . .  9 4 — 1 0 0

d )  m ie rn ie  o d ż y w io n e  = —

Ja łów k i i  k row y

a ) p a łaom ię i. w y tu ca k row y  aa jw . w ar tośc i rzeźn ie] 1 2 0 — 1 2 4

b ) p e łn om iea . w y tu ca . k row y m n ie j d ob re m łod e aa j.
w art, rzeźn e j d o la t 7....................................... 100— 116

e) a ta raze w y tu cz. ja łów k i  i k row y  .... -----------
d ) m iern ie od żyw ion e k row y  i ja łów k i  ... 9 6  —  1 0

* ) l ich o  od żyw ion e k row y  i ja łów k i  .... 8 0 — 8

O p aay ch lew aei

P r o s z ę  w z ią ć p o d  u w a g ę .

że l iczb a ab on en tów „G łosu  W ąb rzesk iego* * sta le 

w zrasta . Jest to d ow ód , że gazeta n asza jest d o
b ra i zasłu gu je n a u zn an ie . O k azu je się w p rost  

k on ieczną p o trzeb ą czasów d z is ie jszych zap isan ie 

„G łosu  W ąb rzesk iego* * .
N ie zap om n ij w ięc ty lk o  od n ow ić p rzed p ła tę n a  

m iesiąc sie rp ień , a le n ak łoń  tak że ty ch , k tó rzy  je 
szcze „G łosu  W ąb rzesk iego* * n ie ab on u ją , d o za
ab on ow an ia n a n ow y m iesiąc . P rzed p ła tę n a  

„G łos* *  p rzy jm u ją  l is tow i o raz u rzęd y p ocz tow e.

C ielę ta
a ) n a jp rzed n ie jaze c ie lę ta tu czn e .... 1 5 0 — 1 6 0

b ) śred n io tu czon e c ie lę ta i n a jp rzód , aaak i . 1 4 0 — 1 4 6

c) m n iej tu czon e c ie lę ta i d ob ro aaak i . . . 1 3 0 — 1 3 6

d ) l ich e aaak i . . t  « H O — 1 2 0

O w ce
a ) jagn ięta tu czn e i m łod aze ak op y tu czn e . . 1 3 0 — 1 3 6

b ) a ta raze ak op y tu czn e, l ich e jagn ięta tu czn e i d ob rze 

jd żyw . m łod e ow ce......................................................... 1 1 2 -1 1 6

o ) m iern ie od żyw ion e ak op y i  ow eo ....

Ś W IN IE .

b ) p e łn om iea ia te od 120 d o 150 k g . żyw . w ag i 
c) p e łn om ięa ia te od 100 d o 120 k g . żyw . w ag i 
d ) p e łn om ięa ia te od 80 d o 100 k g . żyw . w ag i 
e j m ięa ia te św in ie p on ad 80 k g . . . •
i) m acio ry i p óźn e k aa tra ty

2 0 0 — 2 0 6  

1 9 4 — 1 9 8  

1 8 8 — 1 9 0  

1 7 6 1 8 4  

1 7 0 — 1 8 2


